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Z Dodatl ami kosztu je  
W p renum erac ie :  B e z  p o ­
c z t y ;  kw arta ln ie  4 zł .  : 
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  k w a r ta ln ie 5 zł.;  
miesięcznie l z ł .  75 c. w .  a. GAZETA LWOWSKA Insercya  w  p ó łk o lu m n ie  

drukiem garmont, 7  c e n ­
tów od w ie r s z a .  —  R e k la -  
macye są  w o ln e  od opłaty  
p ocztow ej .

Cześć tirzcdowa.
Podług doniesienia c. k jeneralnego konsulatu w Jassach wy­

buchła Mjraza bydła rogatego we wsi Demideni w pobliżu Stefane- 
Stie na ostatecznym punkcie granicznym od Bessarnbii. Co się ni- 
nicjszem podaje do wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  13go lipca 1864.

(O fiary  dobroczynne.')
Na wsparcie cierpiących niedostatek mieszkańców w Węgrzech 

zebra ł  urząd powiatowy w Z a łoścach  43 złr.  53 c . ; urząd po­
wiatowy w M ikulińcach  5 złr. ,  a urząd gminny miasta B rzeża n  
3 złr .  20 c. w. a., i pieniądze te zostały już odesłane na przezna­
czony użytek.

W y k a z
prawomocnych wyroków c. k. sądów wojennych w Żółkwi,  Przemy­
ślu , Rzeszowie ,  Krakowie,  Stanis ławowie ,  Z łoczowie ,  Samborze,  

Tarnowie ,  Tarnopolu i Nowym Sączu, zapadłych w miesiącu 
czerwcu 1864.

(C iąg  da lszy .)

C. k. s ą d  w o j e n n y  w R z e s z o  w i e.
I .  Z a  zbrodnię zaburzenia  spokojności publicznej.

1. Grzegorz D utkiew icz  z Puszowa, 18 1., stanu wolu., s łu­
żący, na 3 mieś. wiez. —  2. Szymon B is ik iew icz  z Żółkwi,  33 1., 
stanu wolu., slusarz.  na 3 mieś. wiez. — 3. Tadeusz W arzocha  
z Nosówki,  45 1., stanu wolu., wysłużony żołnierz,  na 3 mies. 
wiez. —  4. Antoni M a jew ski z Wojnicza,  28 1., stanu wolu., czci. 
krawiecki,  a reszt  śledczy policzony za karę. — 5. Antoni M ałek
z Kurzyny małej, 19 1., stanu woln,, wyrobnik, na 4 mies. wiez,
zaostrzonego założeniem kajdan. —  6. Andrzej  Ł an  czat z Mikoła­
jowa,  24 1., stanu woln., ogrodniczek,  na 8 mies. więz. (obciążony 
zbrodnią kradzieży).  —  7. Karol T u rek  z Antoniowa, 20 1., stanu 
wolu., czel. szewski, na 2 mies. więz. —  8. Wincenty W ysoczań- 
s k i  z Dziedziłowa, 18 1., stanu woln., praktykant  aptekarski,  na 4
mies. wiez. — 9. W ikt or  O struszko  z Tarnowa, 23 ]., stanu woln.,
czel. krawiecki,  na 10 tyg. wiez. —  Wszystkim areszt  śledczy wli­
czono w czas kary. —  10. Adolf K ro ko w sk i z Tuligłów, 29 1., 
wysłużony żołnierz,  z wliczeniem 3 mies. aresztu śled. na 6 mies. 
wiez. —  11. Alexander Z w ie rzy ń sk i  fałszywie Władysław Cholo- 
d iuk  z Czernik,  20 I., stanu woln., uczeń gymnnzyum, na 2 mies. 
więz. zaost.  2razowym postem w każdym tygodniu. —  12. Wawrzy­
niec K a riu sz  z Pysznicy, 27 1., parobek,  na 3 mies. cięż. więz. 
(obciążony zbrodnią kradz ieży).  —  13. Kalixt Br. Horoch  z Wrzaw,  
63 I., stanu wolu., właściciel dóbr, na 6 tyg. więz. (obciążony prze­
stępstwem przeciw' zarządzeniom publicznym). —  14. Floryan J a -  
ku b iń sk i z. Dunkowic, 43 1., żonaty, pomocnik woźnego, uznany za 
niewinnego. —  15. Wincenty K rzy sz ta ł owicz z Żabna, 28 1., stanu 
woln., dyurnisla, uznany za niewinnego. — 10. Józef  Kobylslei 
z Ropczyc, 40 1., żonaty, służący, uznany za niewinnego.

I I .  Z a  przekroczenie p r z e c i w  publicznej spokojności
i porządkow i

17. Mojżesz T u rken k o p f  z Brzyskiej  woli, 58 I., izraelita, 
żonaly. właściciel gruntu,  uznany za niewinnego. —  18. Efroirn
Sch o p s  z Brzyskiej  woli, 66 1., izraelita, żonaty,  właściciel gruntu,
uznany za niewinnego.

I I I .  Z a  przekroczenie przeciw  zurządzeniom  publicznym .
19. Abraham Ju co b i ż Rzeszow a, 52 izraelita, żonaty,  rze-  

żnik, na 3 dni aresztu.  —  20. Wincenty P ią tko w sk i  z Przewor ­
ska, 45 I., żonaty,  kmieć, na 3 dni aresztu.  —  21. Marcin R aro-
gicw icz  z Przeworska ,  46 1., żonaty, właściciel domu, na 3 dni
aresztu.  —  22. Chiel R osen  z Strzyżowa. 18 1., izraelita,  stanu 
woln., bez zatrudnienia,  na 4 dni aresztu.  —  23. Grzegorz L e ś  
z Świlczy, 45 I., żonaty,  wyrobnik,  na 6 dni aresztu zaostrzonego 
założeniem kajdan. —  24. Bartłomiej G olonkiew icz z Przeworska,  
23 1., stanu wolu., czeladnik kuśnierski,  na 6 dni aresztu.  — 25. 
Kasper Ż a ró w  z Boguchwały,  24 1., żonaty, kmieć, na 14 dni a re ­
sztu. —  26. Salomon D ittner  z ' lyczyna,  331., izraelita,  szynkarz,  
na 2 tyg. aresztu.  —  27. Klemens K rogulecki z Przeworska,  33 1., 
stanu wolu., wyrobnik, wysłużony żołnierz,  na 14 dni aresztu.  —  
28. Antoni P u k  z Leżajska,  45 1., żonaty,  majster murarski ,  uwol. 
z braku dowodów. -— 29. Karol P u k  z Leżajska, 43 ]., żonaty, 
•nąj.ster murarski ,  uwol. z braku dowodów. —  30. Antoni K inda  
z Żaborza w Czechach. 25 1., żonaly, leśniczy, uznany za niewin­
nego. —  31. Kasper D om ka  z Now7osielec, 26 1,, parobek,  uznany 

niewinnego.

IV .  Z a  przekroczenie obwieszczeń z 2 8 . i 2 9 . lutego 1 8 6 i .
32. Michał K a p u śc iń sk i  z Pysznicy, 48 1. żonaty kmieć, na 

9 tygodni aresztu. -— 33. Leon P ankiew icz  z Łopuszny,  31 1. 
żonaty leśniczy, na 10 tygodni a r e s z t u . —  34. Józef  K a lick i z S o­
kołowa, 24 1. stanu w'o!nego, na 10 tygodni aresztu. Wszystkim 3 
areszt  śledczy wliczono w czas kary. —  35. Izydor K locek  z Ł ę ­
towni, 19 1. stanu wolnego pomocnik przy gospodarstwie wiejskiem, 
na 8 dni aresztu.  — 36. Aniela M azurkiew icz  z Czudca, 27 1. za ­
mężna, nu 8 dni aresztu. — 37. Scbastyan K u sia k  z Łętowni ,  25 
1. stanu wolnego, pomocnik przy gospodarstwie wiejskiem, na 8 dni 
a r e s z tu .—  38. Paweł W oźniak  z Konkolówki,  50 I. żonaty kmieć, 
na 8 dni aresztu.  —  39, Andrzej S zw ed a  z Jastkowie, 35 1. żonaty,  
kmieć, na 8 dni aresztu.  — 40. Jan K ida  z Grębowa, 36 I. żonaty,
kmieć, na 8 dni aresztu.  —  41. Wojciech J a ro sz  z Wilczej Woli,
35 I. żonaty wyrobnik, na 10 dni aresztu.  —  42. Józef  'Turek
z Kępia ad Zaleszczany, 50 1. żonaty gajowy, na 10 dni aresztu.—
43. Wojciech Rober  z Konkolówki, 55 1. żonaly kmieć, na 10 dni 
aresztu.  —  44. Saul Thier  z Błażowy, 27 1. izraelita, piwowar,  
na 14 dni aresztu. — 45, Jan K w olek  z Przedmieścia,  30 1. żonaty 
kmieć, na 3 dni aresztu.  —■ 46. Józef  P elczyk  z Kąt, 40 1. żonaty 
kmieć, na 3 dni aresztu.  — 47. Benjamin W o lf  z Majdanu, 42 1. 
izraelita żonaty, dzierżawca Jtrów i młyna, na 3 dni aresztu.  —  
48. Stefan Wictor z Radomyśla, 32 1. żonaty kmieć i majster mu­
rarski,  na 3 dni aresztu.  Wszyscy od 35 do 48 skazani zostali 
oraz na utratę broni lub przyborów wojskowych. — 49. Magdalena 
K u ła cz  z Sokołowa, 45 1. zamężna żona właściciela gruntu,  areszt  
śledciŁy policzono za karę.  —  50. Michał K ró l  z Moskalcgo, 50 J. 
żonaty^kmieć, a resz t śledczy policzono za karę.  —  51. Wojciech 
K uźn icki z Mosknlego, 50 1., żonaty, kmieć, areszt  śledczy poli­
czony za karę. —  52. Józef  S tryczek  z Jartkowie,  19 I., stanu 
woln., wyrobnik, areszt  śledczy policzony za karę.  —  53 Sebastyan 
J a ro sz  z [Wilczej Woli,  80 I., żonaty,  kmieć, na 8 dni aresztu,  
w drodze łaski uwolniony, —  54. Jan O paliński z Leżajska, 20 1., 
stanu wolnego,  służący, uznany za niewinnego. —  55. Stanisław
J a w o ro w sk i  z Warszawy',  181. stanu wolnego, czeladnik stolarski,  
uznany za niewinnego. —  56. Stanisław G aw likow ski z Błażowy, 
40 1. żonaty ślusarz,  uznany za niewinnego. —  57. Jan S z lą za k  
z Baranowa. 44 1. żonaty kmieć, uznany za niewinnego. —- 58. J a -  
kób K u rz  z Reislieiniu 56 1. żonaty kmieć,  uznany za niewinnego. 
59. Ignacy M o rski z Rudnika, 43 1. żon. kmieć, uwolniony z braku 
dowodów. —  60. Tomasz Ja sn o sz  z Rudnika, 54 i. żonaty kmieć, 
uwolniony z braku dowodów.

Z c. k. sądu wojennego w Rzeszowie.
(Ciąg' dalszy nastąpi.)

( Z  urzędow ej części Gazety w iedeński e j.)
Jego c. k. Apost. Mość raczył  unjwyższcm postanowieniem 

z 9. lipca r. b. przeznaczyć najłaskawiej swego lligel - adjutanta 
podpułkownika J ó ze fa  L a to u r de Thurnburg  do usług przy Jego 
Cesnraew. Mości Następcy tronu Areyksięciu Rudolfie.

Ministerstwo handlu i rolnictwa mianowało będącego do dyspozy- 
eyi adjunkta dyrekcyi pocztowej w Hermansztadzie Maurycego 
S tra sse ru  zarządzeń urzędu pocztowego w Czerniowcach.

fit. ć h s en rzędowa.
L w ó w , 19 . lipca.

Na posiedzeniu angielskiej izby niższej z 15. b. m. zwracał  
Mr. Griffith uwagę rządu 1111 pogłoski o pokojowych warunkach 
Prus,  które mają żądać wynagrodzenia kosztów' wojennych w su­
mie 11 milionów funtów szterling-ów i wydania floty duńskiej. Lord 
Pnlmerston odpowiedział,  że rząd nieotrzymał żadnej wiadomości o 
tak monstrualnem żądaniu Prus.  Fitżgernld dowiadywał się czy to 
prawda,  że zostało zawarte zawieszenie broni i że sic toczą układy 
o pokój?  Lord Palmerstou oświadczył ,  że można przypuszczać ,  iż 
zrobione zostały propozyeye względem zawieszenia b r o n i , ale nie 
wiadomo jeszcze czy zostało ono zawarte.

Książę Karol Sz le sw ik -H o l sz ty n -S o n d e rb u rg -  Gliicksburgski, 
s tarszy brat  Króla duńskiego Krystyana,  starzec w wieku 79 lat, 
przesłał  z Cieplic na dniu 7. lipea Jo zgromadzenia związkowego 
w Frankfurcie oświadczenie, w którem protestuje przeciw pre teu-  
syom Oldenburga, i prawo dziedzictwa przyznaje na mocy prawa 
pierworodności  domowi Augustenburskiemu.

K rcuz Z tg . z 'lGgo b. m- donosi, że pruski  minister wojny 
odjechał na kilka tygodni do Gastcin. —  Podług urzędowych wy­
kazów wynosiły straty pruskie przy zdobyciu wyspy Alsen:  W  po- 
lc‘»łych 4 oficerów i 76 ludzi; w ciężko ranionych 7 oficerów' i 86 
ludzi;  w lekko ranionych 19 oficerów i 173 ludzi;  nie odszukano 
zaś 7 ludzi.



Księżniczka Klotylda, małżonka księcia Napoleona a córka 
Króla Wiktora Emanuela, powiła na dniu 17go b. m. s y n a . — Con- 
stifu tionnei dowodzi w artykule,  podpisanym przez p. Limayrac,  że 
ustąpienie Danii do związku niemieckiego wywołałoby takie t ru­
dności i taki opór, i zdaje się być niepodobieństwem, by na pra­
wdę mogła być o tern mowa.

Z A m e r y k i  nadeszła do P a r y ż a  wiadomość, że minister 
unii amerykańskiej Sewar t  przeszkodził  związkowi,  który tworzył  
sie w stanach południowych w tym zam ia rz e , ażeby wpaść do 
Mesy ku i nieść pomoc Juarezowi.  Także Lincoln oświadczył  po­
słowi franeuzkiemn, że nie dopuści żadnej wyprawy do Mexyku.

W  tym samym czasie nadeszły do parlamentu angielskiego 
petycye wielu miast z Lancashire,  Chesbire i Derbyshi re,  które 
wzywają rząd do poczynienia k rok ów ,  ażeby przywieść do skutku 
zakończenie wojny amery kańskiej. Petycya z Manschestru ma 50.000 
podpisów, miedzy któremi znajdują się najpierwsze firmy. Parlament 
jednak i rząd są teraz zanadto pokojowo usposobione,  by miały 
zwracać  uwagę na podobne demonslracye.

Monarchia Anstryacka,
C  z c r i i i n  w e  O. 10. lipca. (P ośw ięcen ie gr. dysun. kościo ła  

katedralnego) odbędzie się d. 17. t. m. ze zwykłenii ceremo­
niami .—  Budowa tego kościoła rozpoczęta r. 1844, ukończona zo­
stała w ostatnich latach. Dowiadujemy sic,  że na te uroczystość 
ma przybyć bardzo wiele duchowieństwa z Bukowiny,  i z krajów 
ościennych. Ja rma rk  rozpoczął  się j ak  zwykle wczoraj  o g’odzinie 
4  popołudniu.

H  i «• <1 ń . 17. lipca. (N o w in y  dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) N a jja ś . P an  udał się wczoraj z rana o godzinie 5 1cj 
osobnym pociągiem południowej kolei żeleznaj do Wiener-Neusztad,  
ażeby być obecnym na próbach strzelania do kazamat  okopowych 
na błoniach pod Steinfeld. Towarzyszyl i  Jego Mości Cesarzowi 
w tej wycieczce:  Arcyksiążę W ilhelm , feldmarszałek baron H ess , 
minister wojny Fml. F ra n e k , komendant armii Finl. hrabia T h u n , 
j enera ł -major  hrabia Gondrecourt, cesarscy adjntanci i kilka innych 
osób. Powrót  do Wiednia nastąpił tego samego dnia o godzinie 4 
po południu. —  Arcyksiążę W ilhelm  ma odjechać dziś do Węgier  
by w charakterze inspektora artyleryi zwiedzić twierdze tamtejsze 
i dopiero za 14 doi powróci  do Wiednia.

Je n . kor. donosi, że komenderujący jenera ł  armii włoskiej,  
Fzm. B enedek  zabawi jeszcze tylko kilka doi w Wiedniu, i najda­
lej we środę lub we czwartek  odjedzie z powrotem do Werony.  
Ta sama Je n . kor. pisze, że j e n e r a ł - m a j o r  baron F ilip p o m c , ces. 
komisarz na ilyrski kongres narodowy, miał 17'go b. m. wyjechać 
z Wiednia i udać się najprzód do Seml ina,  a dopiero z końcem 
tego miesiąca ma przybyć do Karlovic, gdzie się odbędzie rzeczony 
kongres.

( P ierw szy  krok nowego m inisteryum  duńskiego.) W iener  
A bendpost pisze: Propozycye zawiązania bezpośrednich rokowań 
z Berlinem i Wiedniem pierwszym jes t  czynem noweg"o ministeryum 
duńskiego, i wszystkie doniesienia z Kopenhagi zgadzają się na to, 
iż ono krokiem tym odpowiedziało oczekiwaniom przeważnej  wię­
kszości ludu. „Wszystkie  znakomitości różnych s t ronnictw,  zdro­
wym na położenie zapatrując się okiem“ piszą do dziennika H am ­
burger N aclirichten  życzą nowemu ministeryum trwałości,  wszyscy 
uznają i czują, iż polityka eiderduńska, jakkolwiek głębokie w sercu 
ludu zapuściła korzenie ,  w obec zaszłych wypadków utrzymać się 
nie może. Walczono za nią z wytrwałością i krwawo, w obec nie­
możliwości przeprowadzenia ideału tej polityki, boleśnem być może 
dla patriotów duńskich zrzeczenie się tego ideału,  lecz trudnem 
im to być nie może. Na tej zaś drodze dowiedzione już  zostało, 
iż konserwatywni przeciwnicy tej polityki stan rzeczy jaśniej  i zdro­
wo pojęli,  i Król tylko spraw'iedliw'0.ść im oddał powołując ich do 
steru rządu,  j ak  skoro przystali na poświęcenie się ojczyźnie. 
Z  Skandynawizmeni skończyło się w Danii. Jedyna jego nadzieja 
opierała się na nastepująeem przypuszczeniu: Trak ta t  londyński
osłabił politykę eiderduńska,  opierał się bowiem na milezącem do­
mniemaniu,  iż polityka ta głowy na nowo nie podniesie; z sta-  
nowczeni jej zagrzebaniem,  t rak ta t  londyński nowej nabierze siły.

Hiszpania.
M adryt, 10. lipca. (R ó żn e  w iadom ości.)  Kapitan jeneraluy 

KastyIlii, j ene ra ł  Gasset ,  odebrawszy zawiadomienie, że niebawem 
wybuchnąć ma spisek mający na celu opanowania pałac ministeryum 
spraw wewnęt rznyc h ,  bramę del Sal i inne punkta strategiczne 
stolicy, podwoił i wzmocnił onegdąjszej nocy w s z y s t k i e  posterunki 
i inne środki ostrożności zarządził .  Dziennik L p o ca  zapewnia,  iż 
środki  le nie były zbyteczne dla zabezpieczenia spokoiności stolicy, 
sprzysiężeni . mieli zamiar opanować telegrafy,  ażeby donieść lu­
dności na prowincyi, iż rewolucya w Madrycie w y b u c h ła 1.

Król małżonek królowej panującej udać sie ma do Francyi ,  
dla odwiedzenia cesarza Napoleona. Mówią,  iż król zwiedzić ma 
obóz pod ChaJous i różne obiegają wnioski pod względem celu tej 
podróży.

W  l a c h y .
T u r y n . 14. lipca. (P osiedzen ie  turyńsleiej izby deputow a­

nych i senatu. —  R óżne w iadom ości.) Izba deputowanych przy­
ję ła  na ostatnieiu posiedzeniu projekt  do prawa przez ministra wojny

złożony, według którego zniesione zostało uwolnienie od służby 
wojskowej osób poświęcających się stanowi duchownemu. Deputo­
wani D’ondes Beggio, słynny historyk Cesaro ,  Cantu i inni inocno 
powstawali  przeciwko nowemu prawu, przy głosowaniu jednak tylko 
42 głosy z niemi się złączyło przeciwko przeważającej  większości- 
Poprawka Passagl i i , ażeby uwolnieni zostali od służby wojskowej 
k le rycy ,  którym biskupi dadzą świadectwo dobrego sprawowania 
s ię ,  którzy studya licealne pilnie odbyli i mają 500 f ranków ro ­
cznego dochodu, nie znalazła poparcia.

W senacie Marliaoi żądał  zniesienia poselstwa w Madrycie. 
Minister spraw' zewnętrznych oświadczył, iż Włochy ,  które wielkie 
mocarstwa uznały, nie dbają o uznanie Hiszpanii.

Wieści o zamierzonych wyprawach garibaldowskich zupełnie 
są fałszywe. Garibaldi wkrótce powrócić ma na wyspę Kaprerę.

Z  Neapolitańskiego i Sycylii nadchodzą ciągle smutne donie­
sienia o napadach i rozbojach. Władze piemonckie w’yraznie głow7y 
t iacą i rady sobie dać nie mogą. Nawet  w Toskanie zdarzają się 
częste napady na deliżanse i wozy publiczne; Słowem całe Włochy 
są w zupełnem wzburzeniu;  pomyślność ich na długi czas podko­
pana w skutek piemonckiego najazdu.

Mieincy.
(W id o k i  p rzyszłego  zw iązku  cłowego niemieckiego.) Do 

Const. Oest. Z tg . piszą z Berlina, iż mała jes t  nadzieja, ażeby 
umow'a przedugodna w Mnichowie względem stosunków’ Austryi do 
związku clowego zawarta,  w Berlinie przyjęta została,  Prusy bo­
wiem zmusić chcą Bawaryę, Wirtemberg,  Nassau i Hessen-Darm- 
sztndt do prostego przystąpienia do nowego związku na zasadzie 
t raktatu handlowego z F r a n c y ą  zawartego. Tak  na przykład równość 
cła wiktuałów7 stipulowana w ugodach z pańs twami , które, do 
przyszłego związku cłowego już  przystąpiły,  zniesiona ma hyc co 
do państw, które z Austryą traktują,  jeżeli takowe do końca w r z e ­
śnia do nowego związku cłowego nie przystąpią. Prusy zresz tą  zo­
bowiązały się wyjednać niektóre modyfikacye t raktatu z F r a n c j ą  
zawartego,  lecz państwa niemieckie przystać muszą z góry na re ­
zultat  właściwych negocyacyj. Udział Hanoweru w ogólnych docho­
dach cłowych przyszłego związku, wynosić ma pół talara od ka­
żdej głowy ludności, rząd hanowerski  zezwolić jednak  musi na pod­
niesienie podatku od soli o 2 talary na cetnarze.  W Berlinie są ­
dzą, iż cztery państwa niemieckie w Mnichowie z Austryę się uma­
wiające, nie długo w oporze sw'ym wytrzymają i w'krótce do no­
wego związku cłowego przystąpią,

li ró l es  iw o  P o ls k ie .
W a r s z a w a , 15. lipca. (P rze g lą d  artyleryi. — Z a jęc ie  

klasztoru  OO. Kapucynóto -w L ądzie . —  W iadom ości z pro w in- 
cy i.j u z iem i. W arsz. donosi:

W  d uiu wczorajszym, JW .  hr. Namiestnik głównodowodzący 
wojskami o godzinie le j  po południu raczył  odbyć przegląd a r ty­
leryi na polu powązkowskiem. W szeregach znajdowało się 104 
a rmat  tak  pieszej j ak  i konnej artyleryi,  które strzelały do tarczy 
z niezwykłą trafnością, odprzodkowywając w pełnym galopie. Mó­
wiono nam, że na 100 strzałów' 80 trafiło w cel. W końcu odby­
wała obroty lekka artyleryja gwardyi.  Hrabia był barda zadowo­
lony i dziękował wojsku.

Ten sam dziennik pisze:  Dla dowiedzenia zbrodniczej upor­
czywości ducha buntu w niektórych zgromadzeniach religijnych, do­
syć będzie przytoczyć następujący fakt, który znów postawił rząd 
W' konieczności polecenia surowego skarcenia.

Od początku powstania w Polsce , kapucyni w klasztorze 
w Lądzie w powiecie Konińskim, czynny brali w niem udział i 
bezustannie dawali schronienie buntownikom rozpraszanym przez 
nasze wojska. Kapucyn Max Taręjwa,  człowiek nader burzliwego 
i fanatycznego charakteru,  jeden z pierwszych zalecał bunt z ka­
zalnicy, i co sfraszniejszem jest do powiedzenia, nie jedno powie­
szenie nastąpiło z jego rozkazu,  kiedy niesluchano jego podżegaw- 
czyeh poleceń, jak to miało miejsce mianowicie prz'ed potyczką pod 
lgnacew c i i i , względem wielu niemieckich kolonistów, których kazał 
powiesić. Ten niegodny ksiądz, zawsze jecha ł  konno na czele bandy 
Taczanowskiego,  z krzyżem w ręku,  który świelokradzko zamie­
niał na godło powstania;  w jednej z potyczek został  raniony w gło­
wę odłamem granatu.  Po rozproszeniu wspomniouej bandy, zakon­
nik Mnx zniknął i przez jakiś czas nic o ilim nie było słychać. Mó­
wiono, ze jest  za granicą,  ale wkrótce rozeszła sie pogłoska, iż 
ukrywa się w klasztorze w Lądzie.  Kilkakrotnie dopełniane tam 
lewizyc pozostały bezskuteczne. Zakonnicy jednogłośnie zaręczali,  
że nie widzieli Maxa od czasu jego ucieczki z klasztoru, a gwar-  
dyjan z lo ż j ł  nawet deklaraeye własnoręczna na piśmie, świadcząca, 
że w pierwszych czasach powstania udał się on za granicę.  W sku­
tek stanowczych wiadomości dowodzących całego fałszu tej dekla­
macji. oficer, w towarzystwie 30 żołnierzy, otoczył klasztor w L a ­
dzie w nocy z 15. (2 7 . )  na 10. ( 2 8 )  czerwca i przystąpił  do naj­
skrupulatniejszej rewizyi. Przybywszy do zakryslyi  kazał  otwo- 
>’żyć u ie iką  szafę sięgającą aż do sufitu. W górze tej szafy ta ­
jemne przejście prowadziło do rodzaju ccii , mającej sążeń kw adra­
towy i sięgającej aż pad dach. Tam to ukrywał się Max, i lekroć 
wojska schodziły do klasztoru. Został  on ujęty. Znaleziono przy 
nim i w jego  celi zbiór pieśni rewolucyjnych, łańcuszki z różnemi 
godłami woino-mularskiemi,  świstawką hasłową, jaką miał będąc
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Vv bandzie i burkę obszyta sznurkami. Przy  pierwszem badaniu 
zeznał, że w istocie od czasu rozprószenia bandy Taczanowskiego 
ukrywał się w klasztorze i że pozwalano mu odprawiać tam mszę, 
co dowodzi dostatecznie, że o jego obecności w klasztorze nie mógł 
nie wiedzieć żaden z zakonników.

Z rozkazu naczelnika wojennego oddziału Kaliskiego, wspo- 
Wniony klasztor  w Ladzie został zajęty przez wojsko. Gwardyjau 
Emil Ontaszewski i wszyscy zakonnicy, którzy ściągnęli na siebie 
tak wielką odpowiedzialność, rozmyśnie ukrywając przed sprawie­
dliwością buntownika skalanego tylu zbrodniami, zostali aresz to­
wani, i oddani w ręce sprawiedliwości.

Nakoniec przynosi D ziennik W a rsza w sk i  następujące wiado­
mości z prowincyi:

S i e r a d z .  We wsi Pruszkowie,  własności wdowy Polkow­
skiej będącej,  w dniu 24. czerwca (fi. l ipca) wykryto przy rewi- 
zyii w ogrodzie,  niedaleko mieszkania ekonoma Andrzeja Borkow­
skiego i w gorzelni rozmaite przedmioty, służące powslańcom, jako 
to:  granaty,  siodła, ostrogi, kule i t. p. rzeczy.

P r z a s n y s z .  Dnia 25. czerwca (6. l ipca) w lesie pomiędzy 
wsiami Ziomek i Żelazną, według wiadomości udzielonych przez 
włościan, wykryto zakopanych w ziemi, prochu 3 pudy 15 funtów, 
oraz ołowiu 1(5 pudów Niedaleko wsi Niedźwiedzic i Czepczek, 
znaleziono znakomita ilość broni ukrytej w lesie przez powstańców.

L i p u o. We wsi Radomice ujęto 4 uzbrojonych włóczęgów 
podczas noclegu w karczmie, a mianowicie Józefa Majgera, Pawła 
L e w  andowskiego, Józefa Prowolskiego, Józefa Pileckiego i miejsco­
wego karczmarza Stanisława Barszczewskiego ,  niedawno z nimi 
z zagranicy przybyłego, —  których właściwej ‘władzy odstaw iono, 
wraz  z znalezionemi przy nich przedmiotami.

J  a n ó w . Wójt  gminy Zwierzyniec wraz z włośc ianami , 
w dniu 19. czerwca (1,  l ipca) ujął i odstawił władzy bandytów 
trudniących się rabunkiem i kradzieżą we wsiach Aleksandrowie, 
Adamowie i Dylach, a mianowicie: Mateusza Szydełko, Michała Bo­
rowca, Ludwika Myszkę i Andrzeja Stafisza.

Z dnia 19. na 20. czerwca (1.  na 2. l ipca) sześciu niezna­
nych zbrodniarzy przybyło do folwarku Połość nowy w gminie 
Biszcze, uzbrojonych w broń z bagnetami i pałasze, i napadło na 
dzierżawcę tegoż folwarku starozakonnego Iszera Glejzera, gdzie 
powybijawszy szyby, zabrali wódkę i około 5 rs., zranili bagnetem 
w rękę starozakonnego Moszka Rychtera i udali się do wsi Dą­
brówki na samej granicy austryackiej  położonej,- —  tam wszedłszy 
do szopy włościanina Czekierdy, zabrali sadło, dwa półkożuszki,  
skórki  baranie i żeńską garderobę,  następnie udali się do miesz­
kania Czekierdy i zażądali od żony jego Ewy pieniędzy, j akoby 
zagubionych w roku zeszłym przez  bandytów w czasie przechodu 
ich przez Dąbrówkę,  a niby przez Czekierdę ukrytych, i zwią­
zawszy ją zbili, —  lecz gdy ta oświadczyła,  że pieniędzy tych nie 
ma i o niczem nie wie, natenczas złoczyńcy powiesili j ą  w stancyi 
im rzemyku, lecz wkrótce oderznąli i kobieta ta pozostaje przy 
życiu. Potem z powodu ciemnej nocy niewiadomo gdzie się udali, 
s ą d z i ć  jednak należy, że poszli za granicę.  Pomimo to wszakże,  
Tarnogrodzki  naczelnik wojenny wysłał  patrol  celem wyśledzenia 
tych rozbójników, jak  skoro tylko o tern przez włościan zawiado­
mionym został.

Wójt  gminy Konly w dniu 22-ni cz e rw ca  (4.  l ipca )  doniósł 
władzy  wojskowej,  Ze zarządzający majątkiem Konty, Dobrowolski,  
zawiadomił go, że  w domu jego leśniczego znajdowało się kilku 
Uzbrojonych włóczęgów. W skutek tego władza  wojskowa zarzą ­
dziła poszukiwanie, l e cz  z powodu  ulewnego deszczu, wyszukani 
być nie mogli.

K a l w  a r j a .  O godzinie 12ej w nocy z 24. na 25. czer ­
wca (6.  na 7. lipca), wdarło się oknem do pokoju dziedzica dóbr 
Dvdwiże, Zenona Gejsztora,  dwóch łot rów uzbrojonych w rewol ­
wery i noże, ubranych po włościańsku. Grożąc śmiercią Gejszto- 
l-owi zażądali pieniędzy, których gdy tenże dobrowolnie dać nie 
chciał, —  otworzywszy komodę zrabowali  200 rs. i uciekli. Po­
dług zeznali lokaja Szymczaka —  na dworze miało ich być więcej. 
W celu wyśledzenia tych rabusiów, władza przedsięwzięła ener­
giczne środki.

3 i' r o  u  t fi n.
(Rektorem  un iw ersy te tu  lwowskiego) na  rok szkolny 1864-05 obrany 

został ks. Ł ukasz  S o l e c k i ,  doktor teologii i zwycz. publ. profesor  nauki 
biblii s. I. i języków wschodnich.

(T ran sp o r t  powstańców.) Dnia 14. b. m. pociągiem w iec io rnym  wyw ie­
ziono ze L w ow a 15 pow stańców ; z tych 9 za g ran icę  państwa, innych na 
miejsce urodzenia.  Z cudzoziemców było 5 p rusk ich  a  4 tureckich  poddanych.

( E g z a m i n  w instytucie głuchoniemych.)  Dnia 15. b. m. odbył się  popis 
publiczny w tute jszym instytucie głuchoniemych pod prezydencyą dobrze za­
służonego dyrek to ra  księdza A. Ostrawskiego, kanonika infułata,  w ohecności  
członka wydziału  pana A. Pie truskiego i w ielu  gości.  — W zakładzie  wycho­
wuje sie  bezp łatn ie  32 dzieci,  a mianowicie 30 chłopców- i 12 dziewcząt .  
4Vyehowańey są  pod/.ieleni na  3 oddziały, i pobiera ją  od nauczycieli  pp. Cho- 
cholusek i Pan tera ,  i pomocnika p. W ójtowskiego naukę czytania, pisania, 
rachunków, gramatyki, geografi i i rysunku. Ka. Wilgoszyński udziela religię  
' r  języku  polskim. Postępy uczniów były bardzo chwalebne, i metoda przez  
nauczycieli  używana nie zostawia nic do żyezenia. Wyehowańcom udzielano 
także naukę mowy, i ich uslne odpowiedzi były zadziwiające.  Po egzaminie 
1 przedmiotów szkolnych popisywali  się uczniowie w gimnastyce, a następnie

goście zwiedzali warszta ty  szewskie  i k raw ieck ie ,  w których głuchoniemi 
k sz ta łca  się na zręcznych rzemieślników. Dziewczęta  uczą sie także robót 
ręcznych, aby po opuszczeniu zakładu mogły same na siebie pracować.

(P o ża ry . )  Dnia I I .  b. m. wieczcrem powsta ł pożar z niewiadomej dotąd 
przyczyny w  Z a w i d o w i c a c h , w obwodzie lwowskim w stodole tamtej­
szego włośc ianina  Pawlika H. i zgorzało u cz terech  włościan 10 budynków 
gospodaiskieb . Szkoda ma wynosić 40i) z łr ,  w. a.

W K a p u ś c i ń c a c h w obwodzie czortkowskim zgorzało dnia 28go 
z m. piąć domów włos,jańskioli i jedna szopa. P rzyczyna  pożaru nie jes t  
znana.

W  P i c  c z y  g ó r a c h  w obwodzie ż ó łk iew sk im , pogorzal 29. z. m. 
w nocy włościanin tamtejszy P io tr  K . ,  spłonęły mu wszystkie budynki gospo­
darskie  i sprzęty  rolnicze, razem wartości do nco zlr .  w a. Zachodzi podej­
rzenie ,  że ogień byl podłożony.

(U derzen ia  p ieruna .)  Dnia 10. b. m b. m. po południu uderzy ł  piorun 
w m iasteczku G r ó d k u  w obwodzie lwowskim w dom zajezdny pod „Słońeem a 
w rynku. W padłszy  kominem do kuchni,  p rzelec ia ł  p rzez  przyległy pokój, 
w którym znajdowało się siedm osób, nie uszkodziwszy i  nich żadnej,  obleciał 
do koła kuchnię i piec, zgruchotał  kolbę u stojącej za  piecom s trzelby  i 
z p rzeciwnej  strony wypadł napowrót  kominem, zostaw ia ją :  po sobie tylko 
dwie szpary  W' ścianach.

(■Nieszczęsny’ wypadek.) Dnia 9. b. m. utonął przypadkiem w R o r  z y- 
c z u w obwodzie lwowskim włościanin Andruch Michałowicz w tamtejszym 
potoku. Jak się pokazało ze ś ledztwa, jechał on pijany z furą d rzew a  p rzez  
most i spad! p rzez  poręcz w wodę, zkąd dopiero naza ju trz  go wydobyto.

(Samobójs twa.)  W nocy z 5. na 6. lipca obwiesił  się w B o r y s ł a w i u  
w obwodzie S a m b o r s k i m  polieyanl Michał K ra jczcw icz  wysłany tam na exekucyę 
z Drohobycza. Powód tego samobójstwa nie jes t  znany.

Podobnież usiłował odebrać sobie życie p rzez  obwieszenie  sie kolonista  
Ludw ik  F. w S t a r y m  J a  z o w i e  w obwodzie przemyskim na dniu 8. b. m , 
ale odcięto go jeszcze  dość wcześnie, i >ostał u ra towany.

(Smutny w y p a d e k )  Do „Jen- ko r .“ donoszą z K rak o w a :  W  jednym
z ostatnich dni w L/ipniku, żandarmi z powodu spóźnionej pory kazali  pijanemu 
Michałowi Śliwie  urlopnikowi opuścić karczmę, lecz len zamiast być posłu­
sznym rzuc i ł  się na żandarmów, za co po niejakim oporze został ujęty. T y m ­
czasem ludzie zebrali  się  p0(j  oknami,  i zaczę l i  rzucać  kamieniami na  ż a n ­
darmów. Zdarzyło s i ę , %c kamień trafił jednego z żandarmów w piersi,  
w chwili  gdy tenże w y m ie r zy ł  karabin  ku oknu; w skutek tego padł s t rza ł ,  i 
z ran i ł  tak  nieszczęśliwio dziewkę najbliżej s to jącą ,  że tejże nocy umarła.  
Śledztwo zostało zarządzone.

u.i i iwin-iir j

Gospodarstwo, przemysł i. handel.
Magistrat  król. stołecznego miasta Lwowa ogłasza następujące

Obwieszczenie,
C. k. uprzywilejowana galic. kolej żelazna Karola Ludwika 

przyjmuje wedle regulaminu właściwego —  towary do t ranspor tu  
w  ogóle tylko w stanic należycie zaopatrzonym; w szczególności 
zaś trunki i spirytuozy tylko w beczkach lub naczyniach, sporzą­
dzonych z mocnych klepek, spojonych obręczami żelaznemi a nadto 
dla zabezpieczenia drewnianemi obręczami opatrzonych u których 
naczyń szpunt blachą szczelnie zabity być winien, beczki zaś w s t a ­
nie zupełnie dobrym znajdować się mają.

Ponieważ przelewanie i stopniowanie spirytusów, przeznaczo­
nych do dalszego t ransportu,  na dworcu tute jszym,  położonym 
w okręgu akcyzowym miasta Lwowa, tak ze względów administra- 
eyjno-dochodowych jak i propinacyjnych wzbronione jest ,  nadto zaś 
import  spirytuozów do miasta Lwowa tylko w naczyniach cymcn- 
towanych dozwolony być może;  przeto zwraca się uwagę wszyst­
kich interesowanych,  mianowicie gorzelników, kupców i spedytorów 
na powyższe postanowienia i upomina ty chże ,  by wedle takowych 
t ranspor ta  swoje urządzali ,  któreby inaczej nieprzepuszczono ju ż  
przy urzędzie na linii akcyzowej.

Od Magistratu król. stoł. miasta
Lwów,  dnia 8. lipca 1864.

Do Czasu  piszą z pod B i e c z a  14. l ipca : Zi różnych s t ron 
czytamy o szkodach elementarnych, prawie cały kraj nasz dotknięty 
to wylewami lub urwaniem chmur, to gradem lub wichrami. I my 
w tym zakątku,  chociaż dotąd Bóg nas zachował od wylewów, ale 
ponieśliśmy ogromne kieski, ho nietylko że pognojone siana i ko- 
nicze, lecz do tego rzepaki miejscami tak porośli, że ani dziesiątej 
części spodziewanego plonu mieć nie będziemy, a co gorsza,  to że 
pszenica zupełnie bieleje. Przyczyną  tego jak  sic przekonaliśmy, 
są w źdźbłach robaki  białe najmniej cal długie, które kolanka prze­
gryzają i w len sposób słoma zamiera i usycha. Jes t  to klęska, 
która nas biednych zupełnie zrujnować może, bo to jedyny produkt,  
któreu nam intratę daje na opłacenie czynszów dzierżawnych, po­
datków i t. d Ale nie koniec na tern, oto ziemniaki dotąd po naj­
większej części nie okopane ani razu, tylko tak zarośnięte stoją, a 
do tego już  podsychają. Słowem wszystko w najopłakańszym sta­
n i e ; jedne tylko owsy i jęczmiona wyglądają bardzo obiecująco, 
jeżeli jeszcze Bóg na nie czego nic dopuści.

Dodać jeszcze i to muszę, że nie mając zapasu paszy z ubie­
głej zimy, nasze owce przez tę słotę ciągłą tylko cudem potrafi­
liśmy przy życiu utrzymać, lecz jak  ta słota potrwa dłużej,  to mo­
żemy bardzo łatwo się z niemi pożegnać, a jeżeli nie teraz,  to 
w marcu przyszłego roku ua pewne.
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O sta tn ia  poeasta*
K a r l s b a d ,  16. lipca. Książę Gorczakow przybył ta  dziś 

zrana.  Duński szambelan baron Bretton bawi tu jeszcze,  i ciągle 
t rwają układy względem warunków pokoju. Codziennie odbywają 
się układy między nim i p. Bismarkiem.

B e r l i n ,  16. lipca. Duńskie warunki  pokoju, które przywiózł  
duński szambelan Bretton,  odrzuciły Prusy.  Dziś odeszła do Kopen­
hagi depesza, zawierająca warunki pruskie.  Przyjęcie tych warun­
ków zdaje się być zapewnione.

H a n o w e r ,  15. lipca. Król Je rzy  zachorował.
B r  u x e 1 a , 17. lipca. M onitor  ogłasza rozporządzenie wzglę­

dem rozwiązania izby. Wyborcy  są zwołani na dzień 11. sierpnia.
Zapewniają,  że podróż Króla do Vichy odnosi się do układów 

względem Danii.
B u k a r e s z t ,  16. lipca. M onitoru l ogłasza ułożony w Kon­

stantynopolu statut dodatkowy, który dozwala utworzenie senatu 
z 64 członków, a oraz zmodyfikowaną ustawę wyborczą,  przepisu­
jącą cenzus 200 dukatów dla deputowanych, 100 dukatów dla wy­
borców, a 48, 80 i 110 plastrów podatku (podług miejsca pobytu) 
dla prawyborców. W  odnoszącej się do tego proklamacyi dziękuje 
Książę Kuza Porcie i mocarstwom gwarantującym,  oświadczając 
że odtąd nie będzie się już nikt obcy mieszać w wewnęt rzne  sprawy 
Bumunii.  _____

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18 lip<aa.

Hofel Genręe : PP . Hr. Kalinowski W ład . ,  z Babow frc .  — Bocheński 
AIo’8, z Ottyniowic. — Młodecki Ka%.« z Brodów. — Małachowski C e /a r ,  
7. Kozówki. — Hoffmann Lud.,  z LasserniŁz. —  Sze lisk i  Kaz., z Chodacz- 
kowa. Glcinhowsi i S (an .,  z W ołgi.

Hotel  e u r op e j s k i  r Jot  elan Józef ,  z Ol sz an i cy ,  —  U s t r z yc k i  Wal . ,  z Z a -  
m i e c h o w a .  —  C za j ko ws k i  Adolf ,  z Bóhrk i .

Hote l  L a n g u :  M r o c z k i e w i c z  Se ra f i n ,  z Gl inny.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 18. lipca.

P P . H erle  Józef , c. k. pu kownik, i Sp inka E d w . ,  c .  k. podpor.,  do 
C zern-ow iec .  — M ączyński  S tan .,  na Podo e.

j Ju tro  „ N a t a l k a  P o l t a w k a 1,  komedyo-opera w 3 aktach prze* 
l Kotlarzewskiego.

W e czw artek  „ S w a t a n n i a  n a  B f o n c z a r i t v c z i %  komedyo- 
opera w 3 aktach przez Hrehoria Kwitka Osnowieneńka.
autora „Marusi.“

'11' A T  U .
D z iś  teatr  niemiecki: „ . y i u K c r  u n d  S o h n “ , d ram at,  w 2 od­

działach i 5  aktach. Ostatni w y s t ę p  gościnny pp. Julii Rettich 
i Róży Sa l ran ;  na iIo c Id d p. Róży Su Iran.

D z iś  t e a t r  r u s k i  ( p o  r a z  p i e r w s z y ) :  nO p i ^ u n s t w o (t, w c z t e ­
r e c h  a k i a c h  p r z e z  R u d o l f a  M u c h a  n a p i s a n e .

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie.
D nia 18. lipca.

Pora

B arom e tr  
w  mierze 

parys. spro- 
wadaiony rto 
0° Reaujsi.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan  po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ierunek  i siła 

w ia tru
Stan

atmosfery

7. god. z ran a  
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

326 00 
325 U 
324 28

-+- 12.2 
-ł- 18 8
-ł- 1 5,2

82.9 
55 1
78.9

zachodni sł.
n n
n »

pochmurno
»
»

K u r s
Dnia 18. l ipca,

Dukat h o l e n d e r s k i ..................................
Dukat c e s a r s k i ......................................
Półimperyal zl. rosyjski . . . . .  
fiut)et sreb rny  rosyjski . . . . . .

„ papierowy r o s y j s k i ...................
T a la r  p r u s k i .................................
Polski kuran t  i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zas tawne w. a. za 100 zł.

„ „ „ m. k. za 100 zł. ’
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 
5% Pożyczka narodowa . . .
Ik e y eg a l .  kol. żelaz. Karola Ludwika J

l w o w s k i .

wal. austr.

bez
kuponów

gotó wka towarem
zł. c. zł. 1 e - .
5 41 m 47
5 44 5 49
9 49 9 51
1 77 1 79
1 57 1 59
1 71 1 73

74 65 75 35
78 38 79 09
75 18 75 98
80 28 80 97

239 83 242 17

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 18. lipca

'%  M e t a l i k i .......................................................................
5% pożyczka n a r o d o w a ................................................
I.osy z 1860 roku . ................................................
\k cy e  banku w i e d e ń s k i e g o ......................................

„ „ k r e d y t o w e g o ..........................................
Londyn, 10 tuntów sz te r lm gów  . .
S reb ro  . . . .  . . . . . . .
Dukat p o j e d y n c z y .........................................................

z łr . [ kr .

72 95
. . . . . . 89 90

45
. . . . . 785 —

—
. 114 50
. . . . . . 113 50

5 4 9 '/a

m s  g ie łd y  w ie d e i i s l i i e j .
Dni.' 16. lipca

I l up
A .  Pi

j i Ll&ry.iiy* ( 7,a 100 zł.)

t Hanatu  
\ Kroaoyi
) G ‘

l.ez
., w miny po .ri% 
pnżyezki naród

>•- I85t ser.  ii 
elaliki po -- % 

■elaliki z proc o 
lislopad.i 

illlo. po 4 1 2%
dtlo. „ 4%
■'tto. „ 3%
dtlo. ,. £ % %
lllto. „ 1 %  .

rzez .  do w ) I z 
całe losy 

rzez .  ćo wyl.

r zez .  do wyl .  
po 500/.). 

rzez .  do wyl. 
po 100 zł. . 
cnly ( enio po 42 lir.

ly lo s .  o l l .  dawn. 
uługu państ.  .

r z ez .  de los. obi. 
tiaw. długu państ.  
z proc.  w kiaju

dlto. z procent, 
za gran ica  .

B. K r a  j ói 
. / R iższe j  Au 

M yż. Aust. 
Czech . 
ILorawii 
Sz laska  
f-tyryi .
3 y r o ! u 
k a r . ,  Kr
V. erit-r

w a. pien. Iow nr.
5%  . 68.10 68 £0
kuponów

97 49 97 60
z proc.

u-a po 5 % 8 0  80 81 -
d. po 5% 86 90 81 10

pn 6% — .— — .—
. 72 75 72 95

1 maja do
po b%  7?.9(! 73 -

. . 64 20 1.4 50
57 — 57 SO

. . 4v 50 43. -
. . . .  35.50 37.60
. . . 14 20 14.40
r. 1839

. . . 1 5 9 . - 159 50
r. 1839

w . . . |; 4 — 155 —
'. 1854 9 1 . - 91 50
r. 1860

. . 97 66 97 75
r  ' -.60
. . . 99 70 99 80
lir.  aust.  17.50 18.
ł po 5%  67 — b8 -
|  .. 4 % % r,3 — 63.6 0
) „ 4 % 56 50 6 7 - -
* „ 3 „%6M — 60.50
. „ 3 %  — —
5 v 2 % % S 6 .— 58.
j  u 2 % % 4 9 — 51 —
' ,, 2%  4 ł  — 46—
t » 4o—
1 „ 5%  71.50 72—
\  „ 4 1/2%6Ź.25 67.75
( „ 4%  60— 60.50
u K o r o n n y c h .
stryj . gg— 89—

i S a l c b .  8«— 89—
■ . . . 97 50 98—
• . . 93 — 93.50
• • . . 89— 9 0 —
• • . . 8 9__ 90—
. • . — .-- ____

O00AZ

. . . . 14 75 ^5 25

I.mi.ii. wen. | 

Dług Tyrolu 

Dług Sa lcburga  

Dług Krainy

pien. tow ar
Teni. . . 73 i 0 74

i Sławonii  7 ń <6 25
74 £5 74

Otlu 72. 0 73
na 72 40 73 —
<. w r .  18t»7 7! 75 72.25
. z r.  1859 96. 97 —
/ po 5% — .— — .
, w 4% 57.— 57.50

w 3 % % -  .— — .-
[ n 3% 6 7 — 67.50
) w <?%% — . —

» 2% 28.25 28.75

£ .  S I k.ii łllsiig.
Po 3% 

2%% 
2' *%
2%
1%%

zł.

t \ %  - .
( lo in r s t jk a l i i .
. . . 80.50 
. . . 82.50 
. . . 20 —
. . . 18—
. . . 16.75

27.50 
23— 
8o 50 
18 50 
10.26

2J* Akoye*
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 788.— 780.— 
luft.  kred d!a handlu po
£00 zł. w. a ..........................195 90 196.10

N iż .-au s t i .  tow. eskoirit.
po 500 z ł .......................6 1 2 .— 615 —

Póln.kol.  po 1000 zł. m. k. 1867.— 1819—  
Tow. kolei żel. państwa po 

£00 zł. in. k. czyli 500 ir . Jg7 25 187 75 
hol.  Des.Elżbiety  poSOOzł.

mon. kmiw............................ 130.75 131 25
Połud. - póin. - jiiem. kolei 

koni. po 200 zł. m. h. . 122 gp 123 —
Kolei Cisy po SOOzł m .k .

po 140 zł. ( 7 0 % )  wpłaty l4 7 . _  J4 7 —  
1'ołud. kolei państ.,  lomb. 

wen. i cen tra l . -w łosk ie j  
kolei żel. po 200 z ł -w .  a. 
czyli 500 tr .  z wpłatą
180 zł. ( 9 0 % ) ..................... 245.75 246.25

h o l .  h a r .  Lud. po 200zł.
mon. konw.............................  239._ 2 £9 .b0

Kol. P reszb .  Tyrn .  1. emis. 
po 200 zł. m. k ......................35_____40-—

ótlo 11. emis. po 200zł.rn.k. — ..__  _  —
Kolej B us teb radzka  po
500 zł. m. k ......................... 708___ 710—

Kolej Aussig. - Ciepl. po
200 zł m. k ........................ 233._ 237—

Kol. Bern .  Koss. z p ie rw ­
szeństwem  po 200 zł. 
mon. konw..........................195,—  200 

deszcie po

pien. 

141.— 

453.— 

£35-— 

383.—

towar 

143 — 

455.— 

237—  

387.—

Kol. G rac .-K ol i .  i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. .

A us tr  towarz. żegl. par.
po 500 zł. m. k. . . .  

l.lnyda w T ryeście  po
500 zł. 111. k ......................

Mostu lane. w
500 zł. 111. k . ...................

Tow. młyna par. w W ied.
po oOOzł. w . a ..................  450.— 470.—

Powsz. austr .  Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  285.— 290—  

1'przywil.  czeska  kolej z a ­
chodnia po 200 zł. w. a. 156—  156.50

(>• L isty zastaw ne.
(za 100 zł

Banku (6 h >t . z r . l 8 5 7 p o 5 % —
naród. ' 101et- ” ^ 5 7  po5% 101.25
w m .k | P ' -zezI|aezone do

)

101.75 

90.80 91—los. po a

Banku 1 na 12 m. 5%  .
naród. < przezn .  do loso- 
w w. a. (w an ia  po 5%  . . 86.50 86 70
Gal. Tow. kred. w w. a.
I>o 4 % .................................  7 4 . _

ft. (tl)ligacye z prawem  
pierw szeństw a,

Kolej E lżbiety  po 5%  za
100 zł.  m. k ....................
detto delto w sreb .  upr.

96.50 97 

90—

83.50 84

za 100 zł. w. a 
Emis. z r.  1862 za 100 zł.

wal. au s t .............................
Tow. austr .  kol. państwa

po 500 t r ................................. 114.50 115
Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 115.— 115 
Kol. półn. po 109 zł. m .k .  94.—
Kol. pdłn. po 100 zł. w. a. 89.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81.75 
Tow. żeg. par.  na  Dun.

za 100 zł. m. k ..................
Lloyda za  100 zł. . . .
Uprzy w, czeska  kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
brze) za 100 z ł ....................

Połud. pdłn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł .....................

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w sreb rze )  
po 5%  za lOC zł.  . . .

91__

96.60
99.60

92 70 

77.50

90.
82.

97.
91 50

92.90

78—

97 80 98.-

fi. Losy.
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a ........................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k...........................
1’oż. T rye .  po 100 zł. m .k .

„ „ po 50 zł. in. k.
Pożycz, miasta Budy po 

40 zł. w. a. . . . . .  , 
Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salina „ 40 „ „
Palliego „ 40 „
Clarego ,, 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
vVindischgra(za 20 zł. 
Waldsteina 20 „
Keglcwicha 10 „

pien. towar, 
(za  sz tu k ę . )

128.60 128.80

84 50 85.— 
104. -  106—  

4 8 . -  49—

24 25 
99. - .  
32.75
28.50 
£7 59 
28.25 
18.5f) 
18 75
12.50

24 75 
101__

33.25 
29—  
28 —  
28 75 
19.— 
19 25 
13__

W eksle#
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam ZalOOzł. hol.  __
Augsburgza  100 zł. w. p. n. 96.60 96.70
Berlin za lo o  tal.
tVrocław za 100 tal. . .  .   .__
Frankfurt  za 100zł. w. p .-n. 96.65 66 75
Genua za  100 lir.  piem. .  —  __ ._
Hamburg za  100 51. B. . . 85 75 85 75
Lipsk za 100 ta l ...........................    ,__
Liw urna  za 100 lir.  tosk.  . _  —
.lOndyn za 10 ft. szt. . . 114 30 114A0

Lugdun za 100 tr .  . . .   __ ____ __
Medyolan za 100 lir.  wł. 45 29 45 30
Marsylia za 100 fr. . . . 4 5 3 :, 45 41)
Paryż  za 100 f r ................... 4.-,.40 45.45
P ra g a  za  100 zł. w. a. . — _____ . _
T ry es t  za  100 zł. w. a .  .    .__
W7enecya za  lOOzł. w. a,  _________

(31 dni po ukazaniu.)

B ukareszt  za  100 piast.  woł. —.   __
Konstantynopol za  100 piast.  tu r .   _

K u rs z io iS i
Dukaty ces. men. . . . 5.

dlto. pełnej wagi 
Korona . . . .  
20frankówka . .
Rosyjski imporyał 
T a la r  związkowy 
Srebro

5 .4 9 %  5 5 0 %  
5 .4 9 %  5 511% 

15.90 15 95
9 2(J 9 22
9 45 9.48
1.70 1.71

113 25 113 75
K urs  korony w c .  k. kasach 13zł. óOc

Odpowiedzialny Redaktor  A d o l f  ^ u d y u g k i . Z  c. k. galic. d rukarn i rządow ej.


